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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
Nr. 28. 
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Kraków, niedziela 11 lipca 1926. 


Rok Il. 


Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 3 zł — półrocznie 6 zł — 


Zwykły (inseratowy) 
Nekrologi 


Geny ogłoszeń : 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


=_.aLDZpr 


Kraków, ul. św. Krzyża l. 11. 


rocznie 12 zł. — Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr. 
vadesłane “^T. .-"waziese.*. 35 gr. Na 1-ej stronicy . . . . . . 50 gr. | Układ tabelaryczny 500/ę drożej 
I ogkronice s. - 7 = uu 45 , Drobne ogłosz. od słowa . . 7? , | Zamiejscowy 500/, drożej. 


Tel. 8344. 


Droga do zjednoczenia mieszczaństwa. 


Niewesoło zaczyna dziać się w świecie rze- 
mieśniczym w Polsce. Refleksję tę nasunąć muszą 
znamienne wydarzenia ostanich miesięcy, a na- 
wet tygodni. 


Przedewszyskiem zwróćmy oczy na Warsza- 
wę. Kierownictwo spraw rękodzielniczych spo- 
czywało tam od szeregu lat w rękach Centralnego 
Towarzystwa Rzemieślniczego, organizacji, która 
ma w swej historji pewne zasługi jako jedyna 
zresztą platforma skupiająca zawodowe organiza- 
cje rzemieślnicze (cechy) w b. zaborze rosyjskim. 
Jak długo akcję swą. (zresztą w skromnych roz- 
miarach) poświęcało zagadnieniom zawodowym, 
było wszystko dobrze. Pod egidą ©. T. R. odby- 
wały się przecież w Warszawie ogólnopolskie 
zjazdy rzemieślnicze, które przy jednym stole, 
w zgodzie i harmonji obradowały nad potrzebami 
rzemiosła (znana ankieta z lipca 1924 r., która 
doprowadziła do uzgodnienia — z inicjatywy rę- 
kodzieła krakowskiego — poglądów na ustawę 
przemysłową). Rychło jednak w ©. T. R. wzięły 
górę elementy polityczne nad zawodowemi. Kie- 
rownicy tej organizacji zawodowej postawili sobie 
7a cel wszystkich swych członków wpakować do 
Stronictwa Związku . Ludowo - Narodowego, 
a przypieczetowaniem tych aspiracvj był osławio- 
ny projekt ustawy przemysłowej, który C. T. R. 
na własną rękę opracowało i jako, rzekomo, 
uzgodniony przez ogół rękodzielników polskich. 
oddało klubowi seimowemu Narodowej Demo- 
kracji do wniesienia go, jako własnego, w Sejmie. 
Narodowa Demokracja miała obdarzyć — w myśl 
tych tendencji — rzemiosło polskie ustawą prze- 
mysłową i na siebie wziąść laury i zasługe calą 
ze szkoda dla pro.ektu wygotowanego na ankie- 
tach. 


Ten manewr sie nie powódł. Pismo nasze by- 
ło pierwszym głosem  rękodzielniczym, który 
wskazał palcem grożące niebezpieczeństwo i unie- 
szkodliwił je. Zjazd katowicki stwierdził słusz- 
ność naszego stanowiska. 


Partyjna polityka C. T. R. doprowadziia 
w efekcie do rozłamu wśród rękodzieła warszaw- 
skiego. Zarysował się ten rozłam w ostrej opo- 
zycji na zjeździe ogólnorękodzielnczym w War- 
szawie. w dniach 27. 28 i 29 czerwca b. r. Pli- 
tyke zarządu C. T. R. poddano surowej krytyce 
a burzliwa dyskusja zaogniła tarcia. P. poseł ski 
z klubu Z. L. N. rzucił pod adresem rzemieślni- 
ków-oponentów na bankiecie zjazdowvm obelżv- 
we słowa: .łobazy', co tylko dolało oliwv do 
ognia. Z Centr. Tow. Rzem. wystąpiłv organizacje 


rzeźników, wędłliniarzy i piekarzy, tworząc orga- | 


nizacje odrębne. 


Znacznie wcześniej, bo: jeszcze z początkiem 
bież. roku doszło do ostrych różnic między orga- 


W Poznańskiem stanęły tedy znowu naprzeciw 
siebie dwa wrogie obozy: z jedmej strony cechy 
pozostające pod wpływem Z. L. N.. z drugiej 
orranizacje rzemieślnicze i t. p. grupujące się 
w „Stanie średnim. 


Tak w ogólnym zarysie przedstawia. się sy- 
tuacja poza Małopolską i Śląskiem. Zdrowy ruch 
budzącego się z uśpienia mieszczaństwa poczyna 
wchodzić — jak widzimy — na całkiem błędne, 
szkodliwe tory. Zamiast jednoczyć się, widzimy 
coraz to potęgujące się rozbicie. Należy szukać 
i to co rychlej drogi właściwej. 


Przedewszystkiem więc sprawa politycznego 
organizowania się mieszczaństwa. Bandzo mod- 
nem stało się, obecnie „basło rzucane z pewnych 
stron: „precz z polityka“, ..onganizujmy się tylko 
gospodarczo!' Takie m. in. hasło wysuwa wspom- 
niana wyżej partja polityczna .;stanu średniego“. 
Czy rzemieślnik i kupiec powinni usunąć się od 
życia politycznego? Ależ — panowie — nie mó- 
wicie nam niec nowego. przecież do tej pory rze- 
mieślnik, ani wogóle mieszczanin sprawami poli- 
tycznemi się nie interesował i właśnie dlatego 
odczuwa na własnej skórze skutki swej obojętno- 
ści. Całe ustawodawstwo podatkowe, celne a tak- 
że i zarządzenia administracyjne, posia.lają. wiele 
wad dotkliwych dla mieszczaństwa, które stan 
ten umożliwiło nieobecnością swą w życiu poli- 
tycznem. 

Unikać oczywiście należv wprowadzania poli- 
tyki w organizacje zawodową — przykład C. T. 
R. winien być pouczajacym i odstraszającym. 


Nie wierzcie jednak tym co łudzą was hasłami 
„gospodarczemi' wmawiając. że „polityka nie 
was obchodzić nie powinna. Tak mówią ignoranci 
lub szkodniev sprawy mieszczańskiej. I oni sami 
pod płaszczykiem „gospodarczym“ chowają ..na 
później'* polityczne hasła... wyciągiia je w dc- 
godnej porze! 


Potężny mich organizacyjny małopolskiego 
mieszcząństwa zawdzięcza swą siłe z jeJmej stro- 
ny zwartym organizacjom zawodowym. z druriej 
zaś budzącej się coraz silniej potrzebie konsoli- 
dacji politycznej w stronnictwie ogólnostanowem, 
mającem na oku dobro i rozwój wszystkich 
warstw pracujacych społeczeństwa. 


Silnie wyrobione chrześcijańskie i narodowe 
poczucie, któremu mieszczaństwo polskie zawdzię- 
cza swe najświetniejsze tradycje jest fundamen- 
tom tej politycznej organizacji. 


Polityka jest bowiem tak, jak ten preparat 
chemiczny, który źle użyty staje się dla orea- 
nizmu zabójczą trucizną. ale użyty właściwie, ra- 
cjonalnie jest zbawczem lekarstwem. Tak pojm:u- 
jemy i my życie polityczne. Uzdrowić nasz parla- 


nizacjami rzemieślniczemi w Poznańskiem i na mentarvzm tę podstawę i gwarancję demokratyz- 


Pomerzu. I tam na podłożu politycznem. Prze- 
ciwko Narodowej Demokracji wystąpiły grupv 
świeżo tworzonej partii t. zw. ..stanu średniego" 
idące pod hasłem odrehnej politycznej organizacji 
sier gospodarczych (poświęcimy im niżej uwagę). 


mu. przejąć się żywo ideami chrystyanizmu i na- 
rodowego poczucia — to jest dewiza, która rozbi- 
janemu dziś przez nieuczciwe jednostki miusz- 


czaństwn polskiemu wskaże właściwą drogę do 


konsolidacji. do zjednoczenia się. 


— Konto P. K. O. w Krakowie 404.496 


Browar krakowski 
JANA GOTZA 
(ODZIAŁ PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


Kraków, ui. Lubicz 17. 
TELEFON NR. 53. 
wyrabia i poleca 

„Syntlak” do politury 

„Syntlak* do lakierowania 

„Syntlak” do werniksowania metali 

„Syntlak* do sztywnienia kapeluszy 

„Syntlak* do impregnowania płacht, 

namiotów nieprzemaka|- 
nych i niezapalnych. 

„Syntlak” dla odlewów żelaznych 

„Syntlak* dla izolacji elektrycznych 

„Syntlak” do utrwalania rysunków. 
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Co sie stało z „Kupcem Polskim:''? 

Cirzymujemy następujące uwagi: 

„Kupiec Polski“ przestał wychodzić, Bardzo smut- 
ny to objaw obecnego kryszysu ekonomicznego, tem 
smutniejszy, że organ ten tak poważnej instytucji 
za jaką uchodzi Kongregacja Kupiecka, ta niezkęd- 
na broń chrześcijańskiego handlu i przemysłu na te- 
renie- Maiopolski, przestała istnieć nie bez bezpośred- 
niej winy „miarodajnych czynników”. Dowiadujemy 
się bowiem, że już kilka miesięcy temu zwrócono się 
do, redakcji i administracji tego pisma z fachowemi 
radami i pamocą, celem zapobieżenia niepomyślnemu 
stanowi tego pisma, niedomagającgo tak pod wzglę- 
dem redakcyjnym, jak i administracyjnym. Ze wsty- 
dem dowiadywaliśmy się już wtedy, ze strony kup- 
ców polskich, że wprawdzie prenumeruj. „Kupca 
Polskiego“, jednak fachowych informacji niewiele 
tam znajdzie (autentyczne słowa). Najgorszym jeđ- 
nak jest, fakt, że brak uświadomienia i naiwność 
u tych to „miarodajnych czymników* naszego kupiť- 
ctwa polskiego doprowadziły tak daleko, że zamie- 
rzają bez porozumienia się z prenumeratami zmamo- 
wanej placówki, uszczęśliwić ich „Tygodnikiem“, 
lecz nie własnej pracy tylko... poznańskiej, Prze- 
strzegamy na czas przed taką „fuzją“, która małc- 
polskiemu kupiectwu dać nie nie może, a poznańskie 
naraża na podobny los. H. G. 


Z D RET 


fRozszerzajcie 


„Głos Mieszczański" 


Str. 2 „GLOS BIESZOŁANZKI" Nr. 28 


= = BEEN y, projektu gruntownej przebudowy ustro-|Nie wiem, jak długo trwać jeszcze będzie jego 
Lis? Ze Sejmu. |in Rzeczypospolitej, pozostaje ona czemś niezro” | żywot. ego go unicestwić jak najprędzej, 

s |zumiałem, czemś, co nie jest uzasadnione żadną jinni wolelibyby skończyć śmiercią naturalną. 
Pytanią, które zostały PZD AA potrzebą ogólną. A jeśli tak jest. to tembardzie] baa jednak, kto w parlamentaryżmie upatruje 
(Korespondencja własna „Głosu Mieszczańskiego”). zasługuje na. potępienie, społeczeństwo zaś tem |wyraz ustroju demokratycznego, zapewne wyrazi 
Warszawa, 5 lipca. |więcej musi dołożyć wszelkich starań, by tego IRR. by i Ala życie z honorem. 

w: NE me.. ; = -„ rodzaju wypadki nie były w przyszłości możliwe. | Uchwałenie zmian Konstytucji, poprawienie or- 
Ep pe way r a- e E Starania te musi podjąć przedewszystkiem dynacji wyborczej, „które jest żródłem chorolby 
nie, każdy politycznie myślący obywatel zadawał NASZ Sejm. W czasie swej 3% lat trwającej dzia- Sejmu, nadanie kraju dobrego ustroju samorzą- 
BOISIo pytanie: jaki będzie przebieg tego posie- | ialności nie zawsze pamiętał o swoich obowiąz- dowego to sa zadania, które jeszcze obecny 
Ianin AE Moz sie stosunek Sejmu do rządu, Kach, skutkiem czego w niemałej mierze przy-'Sełjm powinien spełnić, by w ten sposób państwu 
r A! i ‘aki czynił się do swojej niepopularności. Ma jeszcze | oddać przysługę, a własną opinię podreperować. 


UNE" wod ży rząd p. Bartla i w jaki N A b. R s 
ON AARE zrealizować? De możność naprawienia wielu popeinionyck Sa Zabrzeski. 


nieważ rząd dzisiejszy powstał po rewolucji P. | 
Piłsudskiego, ponioważ w tym rządzie zasiada | 
przywódca rokoszu, jako minister wojny, przeto i 


l m m 2 a 
oczekiwano, że rząd p. Bartla wystąpi z progra. CZY przedsiebiorstwa państwowe i komunalne 
móm rewolucyjnym, a conajmniej bardzo rady- | m a_ øg a 
kalnym, w stosunku zaś do Sejmu zajmie sta- | | DOWiIŃNY zatrudniać uczniów ? 
nowisko dyktatora, któy w razie nieposluszeń- Ankieta „„Głosu Mieszczańskiego*. 


stwa potrafi użyć bata. Oczekiwano jednem sło- PE nt 1 | 
wem rzeczy madzwyczajnych, a conajmniej ; Sprawa, poruszona przez p. E. K. w A RZ w zawodzie, inni szukają. jak się to wi- 


dużych niespodzianek. | 22. „Głosu Mieszczańskiego” z dnia. 30-go maja | dzi „posad po rozmaitych urzędach lub też robią 
i i EE m siera kopae t.: „Uczniowie w przedsiębiorstwach państwo. | karjerę przy wojsku, zaś mało odporni i natury 
A tymczasem nie ZaSzio NiC BO, C99Y |wych i gminnych” jest tak ważną, że powinna |słabe lub złe, to materjał na męty społeczne. 
wogło uchodzić ZAD SEZĄCAR: Rząd - dzisiejszy | byta wzbudzić większe zainteresowanie czynni- | Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę rozpolitykowa- 
ckazał się względnie umiarkowany - Jego Z 0- ków, którym sprawa uczni i rozwoju rękodzieła |nie ster robotniczych, a we większych zbiorowis- 
lucyjność* przejawiła się co najwyżej w pie ad leży na sercu. kach i specjalnie w zakładach i wasztatach t. zw. 
tupocie, z jakim Stanął wobec Sejmu. 0 wę Zainicjonowana przez wiceprezesa Izby ręk. |użyteczności publicznej, gdzie niema żadnego 
prawdę trzeba być bardzo odważnym, LA Be p. inż. Króla dyskusja nie wyczerpała tematu i ja |hamulca w wypowiadaniu przekonań i agitacji, 
wielkich zapowiedziach a obietnicach, ctóremi .  ozwolę sobie omówić nie poruszone jeszcze za-|to jakżeż ujemnie musi wpływać takie otoczenie 
karmił arów Pai ok PRZEW, PR. gadnienia ze sprawą tą się wiążące, a mianowicie |na umysły młodociane, bezkrytyczne i charak- 
Ło À SoN N nego programu | i; Czy wielkie „warsztaty, a takie OE utrzy- SC „z. | uz” 
poprzedniego rządu koalicyjnego, a nie tego. mpa ian. > państwowe, z edąć o eż „widzimy, Po miody robotnik = słab- 
rzadu, do którego obalenia użył p. Piłsudski i wojskowe — wozgle mają możność czegoś szy w swoim zawodzie, tem doskonalszy i wyro- 
Rn si i podeptał Konstytucję. Spodziewać się, swoich uczni nauczyć? | biony komunista. Wyłuszczone tu powody prze- 
o oZE Sbóg Sodo dzenia moralnego“ przed. | A Jest to rzecz zasadnicza, bo ona jedynie mawiają absolutnie przeciw przyjmowaniu ucz- 
TE 1 y dh czajny plan naprawy stosun-' decyduje o przyszłości danego ucznia, a pośre- |niów i trzymania uczni w zakładach i warszta- 
RO MGE ET , tach państwowych, gminnych i wojskowych. a 
będąca pod obradami Sejmu ustawa przemysłowa 


| PE ldnio o przyszłości i rozwoju danego zawodu 
ków w państwie. Kiedy minister skarbu p. Klar: ok ŚR i aj 
ków w państwie Y Wszyscy, którzy przechodziliśmy t. zwany termin 
powina bezwzględnie ten zakaz obejmować. Mu- 
szę tu zwrócić uwagę, że istniejąca w Małopolsce 


- zapowiedział zrównoważenie budżetu pań- i BE 
ner zapowied czyli naukę u majstra, musimy to przyznać, że 
austrjacka ustawa przemysłowa bynajmniej na 
trzymanie uczni wyż wspomnianym zakładom 


stwowego zapomocą oszczędności i podwyższenia : ad: 1 3 : - 
wszysikich podatków i oplat skarbowych o 16%,| właśnie tylko temu majstrowi zawdzięczamy, że 
liśmy. Nawet w małym warsztacie czeladnik ma |nie pozwala i jeżeli to się dzieje, to jak wszędzie 
obowiązek wykonania pewnej określonej iłości tak i w tej dziedzinie życia społecznego insty- 
5: . | aż i tak ON Zatem poświęcać Czas, zZ zcza obecnie — |uczni. A to „r i iet jak si -razii 
rządności, poco rozdzielano jeszcze bardziej i taERG zatem poświęcać czas, zwłaszcza 0 e o „radzenie sobie“ jak się wyraził 


każdy pytał ze zdumieniem: I pocóż przelano ` PO wyzwelinach na czeladnika mogliśmy zacząć 
ze chwili najazdu wroga, czy wich-| My | | 
czeństwa, że w ] Els, roboty, od tego bowiem, zależy jego wynagrodze- |tucje państwowe, wojskowe i gminne łamią pra- 


> : r; „ |samodzielnie pracować i że „czegoś“ć się nauczy. 
tyle krwi na wiecach Warszawy i pocóż wpro- P „CZ ę y 
wadzono rozłam w armji, niszcząc wiarę społe- | 
rzeń wewnetrznych spełni wojsko swój obowiż | s | s OR. awk = P ź oY Ed 
PS e W a, _|nie, a nawet posada, którą zajmuje; czyż może ;wo i popełniają nadużycia ze szkodą sam 
zek, pecóż podważono podstawy prawa: | prawo”, > posata, a zajmuje; czy pop Ja y 3 samych 


| z hi ody pracuje się efektywnie zaledwie T*/⁄a, a w naj-|w swoim artykule p. E. K. bynajmniej na osz- 
| 7 wo. pocóż to wszystko robiono, | ^“. dy rea ea : > EET, 7 A 
rozbite społeczeństwo, p y '|lepszem razie 1% godzin dziennie — na naukę, |czędność nie wpływa. Znane są bowiem dosko- 


a $ 1 3 Ę ' nowej drogi y =d jścia Z Sy” | e b . ° i 82: p g > a 
skoro nie wskazano I SPU |l objaśnienia. tłumaczenia, demonstrowanie ucz- |nale „snosoby* prowadzenia zakładów nrzemy- 


| Sali do ówiedaić A nA E e4 daje, niowi przedmiotu nauki? Jest EM że nie. |słowych przez dyrektorów i urzędników pań- 
ei propram rzadowv. charakterystyczny tem, że! Cóż So właściwie ten uczeń obchodzi : Nawet stwowych, wojskowych „czy gminnych. gdzie 
AR E e NARA r ułamkiem tero pla- majster nie może na czeladnika tego obowiązku | często na dwóch robotników wypada trzech urzę- 
p e kore i zaczął E obóz nakładać, jeżeli chce intenzywnej pracy tegoż. (SST i jedno auto lub powóz. Zasłanianie się 
narodowy. Odpowiedź na powyższe pytania mógł Stokroć g0Tze] przedstawia się | ta rzecz | tam oszczędnością nie wytrzymuje krytyki, a 
by może dać p. Piłsudski. Ten jednak milczy, | W większych pracowniach, a już całkiem nie do | szkoda społeczna jest oczywista. Kwestię rac]o- 
oddawszy się podobno pracy w armji. i pomyślenia tam, gdzie pracę wykonują na nalnego kształcenia uczni rękodzielniczych. a 
j ] p y f | „akordć; tam robotnik pochłonięty SWOIM przed- wW szczególności w tych zawodach. gdzie jest 
Niektórzy twierdzą, że odpowiedzią na PY”; miotem pracy. stara się jaknajwiększą sumę tej |"stawiczny postęp techniki. wynalazki. ulepsze- 
tamie: w jakim cclu robiono rewolucję jest tO, | pracy wykonać bo ed tego, rzecz jasra, zależy nia w małych, a nawet średnich warsztatach rę- 
co się w kiam dzieje. A więc coraz to nowe wysokość jego zarobku. Jakżeż w takich warun- |kodzielniczych dla uczni są niedostępne. najle- 
dzy E annan SE radi GEM „może się: uczeń czegoś nauczyć? Ale tu ten piej Wa BCH szkoły OEI CZE apa LA 
FPP ; <a i obowiązek ciąży na majstrze; wynika on bowiem |W9 1 komunalne, prowadzone przez wyjątkowo 
zacji wojskowej), agitacja stronnictw wywi za samej umowy. a leży we własnym dobrze zro- | zdolnych i wykształconych fachowców nauczy- 
wych po wsiach i miastach, EEE p RU |zumiałym jego interesie. On też po wydaniu cze- |cieli, ale to muzyka pzyszłości. 
WCC akim razia kłamliwe były hasła Ia m SZEW S ag S W SUE saN, | 
słuszne w takim ra N ag . |wierzonych, i czem wcześniej uczeń czegoś się | mammum 
3 „moralnem 2 drodzeniu . a rokosz stałby Się | nauczy, tem predzej jest z niego korzyść, a czem | 
poczatkiem najgorszych w skutkach wypadków. lepiej go wyuczy. tem prędzej zastąpi niem mło- Zakończenie roku szkolnego w szkole 


— MI naprawdę UWE PY Pa RZ u 'dego czeladnika. Zupełnie odwrotnie ma się rzecz| zawodowej rzeżniczo - masarskiej 
Piłsudski chciał niez przewrót majowy utorować (w warsztatach państwowych. gminnych czy woj- W Piaskach Wielkich pod Krakowem. 
To BAS W SA ) ) ; |Skowych, ab RETE. zazna YDIeT, Zalkończonie voku szkolnego wraz z rozdaniem 

Mówi się także, że rewolucja majowa. miała czy jakiś urzędnik niema „czasu na naukę ucz- wiolka wj TEZRo odl a E 
ECO aiz ECU A Lol jnia, patrzy, aby swoje robił i poszedł do domu, |en, Po uroczystem nabożeństwie które odprawił 
ski, jak gwałtownie potrzeba zmiany tego ustroju: zresztą nie związany umową z opiekunem czy |; AE córy PROPO ZARZ Sowa Seca 
Etna "lo" RZE łe czeniu pożEEZE LSD io ziceMienE an, Dow EE W O |wił do Tieznie zebranej publiczności Ww obecności Wy- 
wad ustroju trzeba było robić rokosz? Przecież | ralny) zajmować się uczniem. doi a Zwi l e nPE RC Ar | Wee 
Ea enra Po e ae rza PTA, Robotnik, jak to wyżej wspomniałem, musi e E R kierownik tejże szkoły p. Stani- 
Bartla. nie idą wcale w kierunku jakiejś SZTUM” | wykonać pewną ilość pracy, ażeby sie na posadzie sław Swiba ect weterynaryjny, składając szcze- 
townej przebudowy Konstytucji marcowej. Dalej utrzymać, no i zapłata od: tego zależy EJ O a Sprawożdamie z owocnej pai stee a 
idące zmiany przewidywały już poprzednie pro- będzie czasu trawił na naukę ucznia, w którym ły, W. roku szkolnym urzątzano ogółem PRE. 
SA. bzu parocow SR , Za ECON DG |w dodatku widzi swego przyszłego konkurenta œecgki krajoznawóze, trzy maly aT zapoznać 
tylko wzmocnienia organów wykonawczych, na posadę, którą sam zajmuje. Jest pewnem, ŻE mamiów z pamiątkami m. Krakowa. czwarta zaś poś- 
podczas gdy projekty stronnictw umiarkowanych ; przedsiębiorstwa mając pewną ilość poduczonych więcona była zwiedzaniu kopalni soli w Wieliczce. 
pragną. ponadto uzdrowienia! parlamentu, a więc uczniów zmniejszyłyby o taką liczbę płatnych zakożona w szkole (kasa zczedność jedne [3 
tej władzy, która w państwie nowoczesnem jest robotników. Uczniowie w takich warsztatach fiec szkolny, prowadzone były wzorowo. Klasyfikacja 
d>ok władzy wykonawczej i sądowej najdobit- zqami są więc na łaskę losu, o ile są pilni, pra- uazniów wypadła naniyślnie., SEolmicak zdoznAczEW 
niejszem wyrazem demokracji. Zdrowy parlament gowici i ciekawi to jeszcze mogą co „połapać, ' szkół awodówyćh *rzężniczoć N smi 
to silny rząd, choroba parlamentu pociąga ZA glę próżniacy, protegowani i indywidua. słabo idzenia hygjeńy i odżywiania zdrówotnego tłowie: 
sobą rządy biurokracji, przed czem tak broni Się rozwinięte, niczego się tam nie nauczą, gdy Czas pą zaapelował, kierownik szkoły do dalszej wytrwa- 
każde społeczeństwo. 'nauki upłynie wyjdą w najlepszym razie z ta- ; ej p racy ME E T 

Skoro zatem rewolucja majowa nie dała pod- | kiego „terminu“ partaczami i powiększą liezbę | Oinean "ROZK ZEG TE NCAA 
stawy do powstania nowego zbawczego progra- |stałych bezrobotnych. Z takich to uezni, mini- | S : 
mu sanacji finansowo gospodarczej, skoro nie 'malny procent wyjątkowo zdolnych i ciekawych | A £ 
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Sp. 3 


Zakończenie roku szkolnego w szkole 
krawieckiej. | 

W dniu 27 czerwca b. r. odbyło się w szkołach 

uzupełniających ikrawiedkich w Krakowie, uroczys- 

te zakończenie roku szko!nego, w obecności delc. 


(o piszą rzemieślnicy z Sambora do „Glosu 


sz z a G6 
Mieszczańskiego ? 
Wybór nowych władz Związku Chrześc. Rękodzielników. — Okregowy Zjazd 
rzemieślniczy w Samborze. — Senator Thullie na Zjeździe. — Rekodzielnicy 


nie powinni przyjeżdżać do wschodnich powiatów. — Plaga fuszerów.! 2%tów Rady m. i Cechu krawców. Delegaci po zachę- 
lecenu uczmiów do dalszej wytrwałej pracy w zawa- 
Sambor. |w tej ciężkiej niedoli. Masowo wstępują do Ogól. dzie rozdali najpilniejszym nagrody, wyznaczone 


Dnia 25 czerwca 1926 r. odbyło się pod prze- (Związku Chrz. Rękodzielników i Przemysłowców, ' przez Cech krawiecki w łącznej wartości 310 zł. By- 
wodnictwem p. Juljana Piwowarczyka trzecie gdyż tylko wspólnemi siłami mogą bronić swoich oby wskazanem ze względów pedagogicznych, by 
interesów, jwszystkie cechy przy zalkończeniu roku szkolnego 


Walne Zgromadzenie ogólnego Związku Chrze- | + | 
ścijańskich Rękodzielników i Przemysłowców. Dlatego W calem szeregu miast i miasteczek i swych UUZTIOW podobnej zachęty In udzielały. 
tworzą się Koła Związków rzemieślniczych., ==" = ac 


w Samborze, celem wyboru wiceprezesa i 8-miu 
członków Rady. Wybrano zastępcę przewodni- Okręgowy Związek Chrz. Rek. i Przem. liczy po- UCIECHA: Antena Miłości. 
czącego p. Jana Ignacego Świechtę, budowniczego | 1344 tysiąc członków i apeluje tą drogą do wszyst-| _WANDA: Szał jazśbandu. 
kich Związków Chrz. Rrzemieślniczych, aby; SZTUKA: Z tajemnic toru wyścigowego. 


z Sambora oraz pp. Hopiszyna Jana, Jurkiewicza | ZWIĄ 
Agolinarego, Jacyszyna Jana, Siwaka Włodzim., wspólnie się, porozumiewać w całej Rzeczypos- | PROMIEŃ: Córka Napc!eona. 


Totha Józefa, Bischa Andrzeja, Jaegera Stanisła- JOE Polskiej i iść po jednej linji w walce, NOWOŚCI: Dwóch włóczęgów z Prateru. 
wa, Derszka Władysława, Żułikowskiego Adama, |© dobrobyt dla stanu rzemieślniczego. ' REDUTA: Cud nad Wisłą. 

Pałkowskiego Franciszka, Żulika Mariana i To- Payo dhiezacs.: WARSZAWA: Władczyni świata, 3 i 4 serja. 
Karzewskiego Konstantyna do Rady Naczelnej. 


Na wniosek p. Świechły uchwalono udzielać 
pożyczek dla członków z Kasy Związkowej do 
wysokości 100 złotych. | 

Po gorącem przemówieniu p. Jacyszyna, 
mistrza stolarskiego, uchwalono toczyć jak naj- 


—— 


wzorowe warsztaty pracy. 


Po ukończeniu pierwszej serji naszych; Jak obecnie można przewidzieć, widoki w na- 


| Z. o o 


szerszą agitację, w celu rozwinięcia Związku. EC: ; i E E AA s 

Sprawozdanie z czynności Zarządu za cały rok À za ÓW próbnych, zamierzamy je dalej szym przemyśle przedstawiają się nader groźnie. 

złożył p. Juljan Piwowarczyk. I tak: odbyły się ontynuować, ale już „nie dorywczo, lecz Ogólne zubożenie zamożniejszych warstw społe- 
systematycznie, zapewniając sobie życzliwe |czeństwa, spowodowało prawie zupełny zastój. 


2 okręgowe Zjazdy Chrz. Rękodzielników w Sam. 
Lorze, na które przybyli delegaci ze Stanisławo- 
wa, Gródka Jagiellońskiego, Krosna, Stryja, St. 
Sambora, Drohobycza, Turki, Przemyśla, Lwo+ 
wa, Żydaczowa, Rudek, Komarna, Chyrowa, 
Felsztyna i insych miast. | 

W Zjeździe wziął również udział p. senator | 
Thulie ze stronnictwa Chrz. Demokracji. Celem ; 
Zjazdów i Zgromadzeń było omówienie ciężkiego 
stanu rękodzielników i przemysłowców, oraz na- | 
kładanych na nich ciężarów podatkowych. | 

Na Zjazdach tych, wszyscy delegaci, różnych 
miejscowości stwierdzili straszny upadek rze- ; 
miosła chrześcijańskiego, dzięki złej gospodarce | 
państwowej, oraz braku poczucia chrześcijańskiej | 
inteligencji, która jakby na złość w tych ciężkich | 
czasach bojkotuje rzemieślników chrześć. Dele:| 
gaci stwierdzili na Zjazdach, że 75% rzemiosła | 


poparcie ze strony Sekretarjatu Izby Rękodz. | ltzesze bezrobotnych naszego rękodzieła wzra- 
i Przemysłowej. Nasze dalsze wywiady staną | stają z każdym dniem, a przewidziany podatek 
więc w pierwszym rzędzie na usługach całej luksusowy zniszczy zupełnie nasze resztki w zu- 
danej gałęzi rękodzieła lub przemyslu. Wobec | pełności. Trzeba bowiem wiedzieć, że przede- 
tego będziemy się zwracać do reprezentantów |wszystkiem nasz przemysł jest zależnym zupeł- 
danych cechów, których już tą drogą upra-|nie od zagranicy, zwłaszcza Niemiec, których 
szamy o udzielenie naszemu sprawozdawcy : monopol światowy fanbowania futer żadnym spo- 
objektywnych infonmacyj. Wpłynie to nieza- |sobem mie da się zastąpić krajową produkcją. 
wodnie nietylko na pomyślny rozwój danej | Zrobiłem i ja sam zeszłego roku smutne doś- 
gałęzi rękodzieła, handlu lub przemysłu, lecz | wiadczenie w tym kierunku, z zainicjowaną na- 
także na powagę podanych przez nas w tej jszym wspólnym wysiłkiem tut. fabryką tego ro- 
dziedzinie informacji, które powinny się stać ;dzaju. Wszystko rozbija się o fatalny brak ka- 
w rękach naszego mieszczaństwa poważną i pitałów. Również na niczem spełzł nasz wyśsilek 
i konieczną bronią w tak trudnych dziś w celu zorganizowania krajowego zrzeszenia 
warunkach ekonomicznych; jesteśmy bowiem | kuśnierzy chrześcijańskich, a to wskutek zbojko- 
przekonani, że miarodajne czynniki bacznie towania nas przez mniejszość narodową. posia- 
śledzą nasze, najlepszemi chęciami kierowane |jdającą w swych rękach w krakowskim okręyu 
wysiłki, mające na celu podniesienie chrześci- przynajmniej (0% produkcji, a w innych okre- 


chrześcijańskiego znajduje się w ręku żydów, a 
że przez brak poparcia rzemieślnika chrześcijań- 
skiego ten się ostać w mieście nie może i wypro- 
wadza się poza rogatki miasta, Delegaci posta- 
nowili zwrócić się do rzemieślników Zachodu, aby 
nie przyjeżdżali do miast wschodnich, bo czeka 
ich rozpaczliwa nędza, przez bojkot inteligencji 
polskiej i żydowskiej. Na Zjazdach uchwalono 
szereg rezolucji, domagających się uchwalenia 
takiej ustawy przemysłowej, któraby była ko- 
rzyścią dia stanu  rzemieślniczego. Rezolucje 
takie wysłano do prezydjum Sejmu i Senatu, 
oraz wysyłano deputaeje do Inspektoratu skar- 
bowego podatkowego, aby poiożyć kres samo- 
woli poza ustawą wygórowanych podatków, co 
za staraniem Związku odniosło pożądane rezul- 
taty. 

UNa terenie Sambora panują średniowieczne 
stosunki, stosowania się władz do stanu rzemieśl- 
niczego. Samowola władz przemysłowych, w po- 
stępowaniu w stosunku do rzemieślników, daje 
dużo do życzenia. Rozwinięte na szeroką skalę 
fuszerstwo. Fuszerzy, którzy nie opłacają paten- 
tów, ani podatków państwowych, są w szczęśliw. 
szem położeniu od płacącego podatki Państwu 
i cieszą się większem zaufaniem u Władz. mimo 
to. że są między niemi notowani złodzieje, — to 
jednak władze tolerują. Przynosi to hańbę rze- 
mieślnikom koncesjionowanym w opinji publicz. 
nej, bo kiedy parę razy zgłaszali się czy to kor- 
poracje, czy poszczególni rzemieślnicy, aby po- 
łożyć kres zabieraniu robót przez fuszerów, spot- 
kali się zawsze z odmowną odpowiedzią. Nato- 
miast w stosunku do koncesjonowanych rze- 
mieślników można stosować różne środki na mo- 
cy ustawy przemysłowej. Tacy fuszerzy mają 
bardzo dużo roboty, gdyż za bezcen wykonują 
i odnoszą klientom pokryjomu do domu. Także 
utarł się zwyczaj w Samborze, że sędzia wyro- 
kiem sądu. zasądził jednego z rzemieślników, 
posiadającego karte przemysłową, że ma ©so- 
tiście odnieść niezapłaconą robotę do domu 
klienta(!) 

W ostatnich czasach zaczął się budzić ruch 
rzemieślniczy w całym okręgu Sambora. Widząc 
się opuszczonym przez inteligencję i sfery miaro- 
dajne państwowe, które stale odmawiają poparcia 
ruchowi rzemieślniczemu zrozumieli rzemieślnicy, 
że przedewszystkiem sami sobie mogą pomóc 


jańskiego ruchu gospodarczego. 


XIE-XIII. Magazyny i Pracownie 
ureri: 
Antoniego Trąbki, ul. Szewska L. 12. 
i Bolesława Wrońskiego 
pi. Szczepański L. 2. 


| 

| Polskie cechy kuśnierskie zostały zaelektry- 
zowane wiadomością o projekcie nowego podat- 
ku luksusowego, w ramy którego zamierzone jest 
wciągnięcie całego przemysłu skórniczo futrza- 
nego. Wobec tego została wszczęta ze strony 
cechów: kuśnierskich akcja dla odparcia tego to, 
jak wykażemy, niezmiernie szkodliwego projektu, 
przedewszystkiem za pomocą osobnego obszer- 
nego-memorjału Krajowego Związku Izb i Sto- 
warzyszeii Rękodzielniczo Przemysłowych w Kra- 
kowie (L. 81/86 z 19/VI b. r.). Z tego to me- 
morjału rnzytaczamy następujące ustępy: ., Wpro- 
wadzona w swoim czasie ustawa o podatku 
luksusowvm powinna była właściwie dostatecz- 
nie przekonać o bezcelowości takich przepisów. 
Dochody z tego tytułu były minimalne, a tylko 
wywołały zamęt i niezdrowe stosunki konkuren- 
cyjne między sprzedawcami. Nieuczciwi handla- 
jrze z łatwością omijali te przepisy, stwarzając 


gach 90%. Największa naszą bolączką jednak 
jest brak nadzoru przemysłowego ze strony ma- 
gistratu. Cały szereg niekwalifikowanych fusze- 
rów bałamuci kupująca publiczność, nietylko nam 
ale i cechowi krawców na szkodę; szanujący się 
bowiem krawiec nie będzie wkraczał w dziedzinę 
nieswojego zawodu, kuśnierstwa, choćby drobne- 
go, odbierając tylu bezrobotnym  kuśnierzom 
ostatni kęs chleba. Magistrat zaś nietylko nie 
pilnuje przekroczeń w tym kierunku, lecz nawet 
lekceważy nasze doniesienia o tem. niwecząc 
swym bezsilnym biurokratyzmem wszelką egze- 
kutyvwę, odebraną nam ustawodawstwem pol- 
skiem, W każdym razie nie należy zapominać 
'o tem, że część winy leży też po naszej stronie, 
że siła organizacyjna nasza szwankuje, czego 
dowodem może bvć obecna poznańska firma 
„Alaska. cd której nie można się wprost do- 
prosić o wzory. 

Firma Antoni Trąbka informuje nas jak na- 
stępuje: Pierwszem. następstwem ustawy luksu- 
sowej, o ile ma się odnosić także do przemyslu 
futrzanego, będzie niebywałe podwożenie towaru. 
a wskutek tego  rozwydrzene  przemytnictwo 
i domokrążstwo, pozbywające skarb państwa 
nietylko danego podatku luksusowego. ale na- 
wet obecnego podatku obrotowego. Już teraz, 


dla uczciwych kupców i przemysłowców wprost | kilka dni temu zgłosił się do mnie jakiś osobnik, 
nie do zniesienia sytuację. Co ważniejsze: futro |który już teraz wskazując na przyszły podatek 
dziś nie jest luksusem, lecz koniecznością życio- |luksusowy proponował mi pośrednictwo w prze- 
wą wśród naszego klimatu, Bezpośrednim skut-|mytnictwie i tylko dzięki temu, że na. widok 
EE wprowadzenia podatku luksusowego będzie |nago oburzenia natychmiast się ulotnił, nie zdo- 
akt, że wyjeżdżający kupcy i przemysłowcy bę-|łałem go aresztować. Jest jasnem z tego, że nie 
przyszedł on specjalnie tylko do mnie i że nie 
każdy odprawił go tak jak ja. Dla kupca futram 
inic łatwiejszego jak wykazanie. że dane przemy- 
icone futra leżą od długich lat i nic łatwiejszego 
idla nieuczciwego kupca jak wykazanie, że nie 
sprzedaje, lecz tylko prowadzi pracownię i wy- 
syła swych agentów po domach, którzy z łatwo- 

ścią przy podatku luksusowym, pobiją. konku- 

rencję rzetelnych firm, prowadzących księgi. — 
z tutejszego cechu kuśnierskiego i do znanej | Obecna walka cłowa z Niemcami wykazała jesz- 
firmy Antoniego Trąbki z prośbą. o uzupełnienie |cze jedną bolączkę, istny warszawizm. Otóż po- 
a oficjalnych wynurzeń swojemi osobistemi |leca nam Ministerstwo zwracanie się do firm 


idą się zaopatrywać we futra zagranicą. wprowa- 
|dzając je jako używane bez cła i podatku do 
kraju, a obecne dochody obrotowe zmniejszą się 
|jeszcze bardziej. W ostateczności możnaby się 
zgodzić na podniesienie stawki celnej od futer 
faktycznie „luksusowych“. 

Wobec powyższych wynurzeń oficjalnych 
Sekretarjatu lzby Rękodzielniczej zwracamy się 
do WP. Bolesława Wrońskiego, członka Wydzia- 


poglądami na obecny stan i dalsze widoki prze- |krajowych. Pozornie to bardzo patrjotyczne po- 
mysłu kuśnierskiego, zwłaszcza o ile chodzi o|stępowanie, sęk tylko w tem. że tym krajowym 
katolickie warsztaty pracy. firmom nie można, niestety, powierzyć cenniej- 
P. Bolesław Wroński podaje co następuje: Iszych futer, bo życie jest silniejsze od reklamy, 


8ar. 4 
uprawianej nawet przez Ministerstwa dla firm 
prywatnych. (Cała nadzieja w tem, że czas goi 


wszystkie bolączki, o ile tylko w społeczeństwie 
samem zrodzi się myśl samoobrony i poczucie 
prawdziwej pracy obywatelskiej, a. miarodajne | n 
czynniki użyczą w tym kierunku swego poparcia, 
w najlepszem tego słowa znaczeniu, nie po 
warszawsku. H. G. 


XIV. Skład fortebianów 


HELENA SMOLARSKA, 
Kraków, ul. Szewska 9. tel. 4365. 

Muzyka uznaną jest w całym świecie jako jc- 
den z najważniejszych «zyników kulturalnych. I na- 
sza 'QOiczyzna |nie zajmuje rioślcjijniejszogo miejsca 
w kulturalnym rozwoju muzyki, tak pod względem 
twórczości kompozytorskiej, jak i pod względem 
czysto ikupieckiego rozwoju przemysłu muzycznego. 

Finma H. Smolarska nie potrzebuje dziś ani krzy- 
kliwej reklamy, ani szczególnego pochłebiania, albo- 
wiem jest to warsztat wizorowy w pełnem tego słowa 
znaczeniu i znany szeroko wskutek swej mmiejętnej 
pracy organizacyjnej w kierunku spopularyzowania. 
tak niezbędnego dziś w każdym ośrodku społecznym 
ozy domowym instrumentu muzycznego, jakim jest 
fontepiam, harmoniuin, lub choćby gramofon. Te za- 
lety właśnie powyższej firmy skłaniają nas do za- 
siągnięcia tam ciekawych i pouczających szazegó- 
łów, rzucających światło na obecne stosunki eko- 
nomiczne. Okazuje się łkowiem, że firmy, postawio- 
me ma rzetelnych fundamentach, o przedwojennej 
jakości towaru mogą liczyć a poparcie społeczeń- 
stwa, a w każdym razie umieją uchronić się przed 
ostateczna rzagłajłą, której przyczyny niezawodnie, 
nie są zależne. bezpośrednio od danego warsztatu 
pracy. 

Firma H. Smolarska informuje nas uprzejmie. 
Kierowmictwio tego to wzorowego jprzedsiębiorstwa 
posiada dziś zastępstwo prawie wszystkich świato- 
wych marek fortepianowych. Wyłąjczne zastępstwo 
posiada Bechsteina, Bósendorfera. i iBliithnera, co kać- 
dy fachowice urie ocenić, jako nadzwyczajny nic- 
tylko zaszczyt ale ł plus danej frmy. W wspania- 
łych apartamentach firmy na ul. Szewskiej 9. można 
zmałość również Ehrbara, Ronischa, Quandta, Poro- 
iona,  Seilera, .Lanbergera, Kotykiewicza i t. d. 

Prawkiztwe zaciekawienie budzi istny cudi techni- 
ki, jakiemi są automatyczne instrumenty muzyczne 
Hupfelida. mane iako ienola, duo-fonala i trio-fonola. 
Są to pianina, które obok zmwyazajnej konstnulzcji 
posiadają elektryczny mechanizm, za pomocą które- 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


go po założeniu specjalnych nut, można odtwarzać 


 arcydziała nuzydzne w Śrysinalin em wykonaniu wir- 
tmozów. Foancla posiada te miłasneści, że wymaga 
pewnej współpracy, mianowicie, gra tylko podczas 
| nace skania pewnych klana podobnie jak na 
| fisharmonium, nie wymaga jednak żadnej technik: 
muzycznej, zezwalającej tylko muzykalnej jednoztce 
na regulowanie intonacji, tempa i t. p. Duo-fcnola 
daje “pod tym miatqdem węcej różnicaækcwania. 
a Trio-fonola gra nawet bez wszelkiego iwspółdzia- 
łamia. Ojprócz tego można każdą fonolę używać jako 
zwyczajnego pianina. 

W odrodzonej Ojczyźnie, wobec tylu nowych pla- 
cówek szkolnych i paratjalnych, należy się spodzie- 
wać nadzwyczajnego rozwoju tej to przedwojennej, 
mozolną pracą postawionej firmy instrumentów mu- 
zycznych. (Polecenia godne fisharmmonje Kotykiewi- 
cza i Manborga!). Księża Proboszczowie i Nauczy- 
cielstwo, przedewszystkiem może z pełnem eaufaniem 
liczyć na poparcie tej to Katolickiej firmy, której 
obowiązek obywatelski i polska praca społeczna na- 
leżą wprost bezpośrednio do ka'kulacji kupieckiej. 

H. G. 


XV. Polskie Biuro Podróży 
„ORBIS“. 


Centrala: Lwów — Oddział Kraków, Rynek gł. 33. 

Oczy świata podróżującego zwrócone są obecnie 
ku Pradze czeskiej, gdzie właśnie teraz obraduje 
Międzynarodowy ` Kongres Turystyczny. Niestety 
i w tej to dziedzinie życia kulturalnego znajduje 
się Polska. na ‘szarym końcu, chociaż jest wiadomem, 
że podróżnictwo zwłaszcza obcokrajowców, stanowi 
poważną rmbrykę w budżecie każdego państwa, 
o ile chodzi lo dochody. wpływające bezpośrednio 
w obcoj walucie do kraju. Propaganda turystyczna 
pozostawia w Polsce bardzo dużo do życzenia, a prze- 
cież nie można się w dzisiejszych czasach obejść bez 
umiejętnej propagandy tego rodzaju, mie może się 
obcjść bez tęno nasz przecudny gród podwanwelski, 
bo zagranica musi wprzód o tem wiedzieć zanim przy- 
jedzie do Polski, że jest w Polsce coś do zobacze- 
nia. Do niedawna propaganda turystyczna s4poczy- 


wała wyłącznie w rękach prywatnych towarzystw, | 


które, rozumie się samo przez się, nigdy nie działają. 
talk intensywne, jak osobiście zainteresowane czyn- | 
niki prywatne. Dalej trzeba. wiedzieć, że propaganda 
turystyłazna, oparta na działalności towarzystw 


o ipobudkach czysto honorowych i patrjotycznych, 
może Iprosperować wyłącznie tylko przy obfitej sub- 
wencji ze strony rządu. 


Nr. 28 
Tex większa zasługa | uznamie należy eie Polsk. 
Biuru Podr. „Obis“, które w tym roku obchodzi 


5-lecie swego istnienia i które ten rok zaszczytnie 
zakończyło szeregiem menumentalnych prac, o wy- 
tetne propagandowej wartości, jak n. p. obecny 
prześliczny „Album Zakopiański® lub  obszemy 
„Przewodnik po Targach Wschodnich“ we Lwowie. 
a wszysiko to bez jakiejkolwick subwencji, własne- 
mi siłami į własnym popędem, coraz to silniej 10z- 
wajagących się po wszystkich częściach Rzeczy pos- 
pastej Biur Sprzedaży Biletów Kolejowych. Jest to 
istotmie jeden z rzadkich wypadków współpracy pry- 
wanego |przeds.ębiorstwa z nządem, który to ostatni 
nie traci, lecz przeciwnie, odciąża znacznie kasy ko- 
łejowe, ku nadzwyczajnemu zadowoleniu najszer- 
szych warstw podróżujących. Korzyść jest więc wy- 
raźmie obustronna, a najwięcej korzysta podróżują- 
cy, który bez najmu: ejszej dopłaty, może zaopatrzyć 
się w samym sercu miasta w bilety podróży, kilka 
godzin, nawet kilka dni wcześniej. Poza sprzedażą 
biletów kolejowych działają placówki  „Orbisu”, 
jako imformatory turystyczne, inforrują o połącze- 
niach kolejowych w Polsce i zagranicą, o połącze- 
niach krętowych, lotniczych, autobusowych, ułatwia- 
ją podróżnym uzyskanie wiz paszportowych, wydają 
bilety dkrężne i powrotne z 2 i 3-miesięczną waż- 
nośc 4, ubczpieczają bagaż: od wypadków kolejo- 
wych, organizują wycieczki krajezmawcze w Polsce 
i zagranicą (ostatmia wycioczka zorganizowana 
z Warszawy do Krakowa amalazła swój oddźwięk 
w publicznem podziękowaniu uczestników wycieczl. 
w Il. iKuajerze Krakowskim z 3/VI. b. r.). W biurach 
„Orbisu* można zamawiać miejsca w wagonach sy- 
piatmytch, na okrętach, aerzplanach, autobusach, ho- 
telach i pensjonatach, zarówno w wielkich m'astach, 
jak i uzdrowiskach. Szczegó!nie należy zwrócić uwa- 
gę na nowo zorganizawane linje amtobusowe Kra- 
ków—Zakopane—Nory Targ—Krynica, wraz z wspa- 
niałym abjazdem «całych Tatr na specjalnych ,.pusty- 
niowych* czołgach autobusawych. Krótko powie- 
dziavyszy, „Onbis” i jego cddziały załatwiają wszel- 
kie sprawy, związane z jpodróżnictwem, w najzzer- 


|szem tego słowa maozeniu i wypełnia zaszozytnie 


tę rolę, jaką zajmuje w Czechach „Cedoc'* a w resz- 

cie światowa słynna firma (podróżnicza „Cook“. Mi- 
ciężkich warunków ekonoriczno:ML zatrudm a 

Orbis” w swych oddziałach setki pracowmików, co 

w dzisiejkzych qzasach kryzysu ekonomicznego 

wskazuje też na społeczne znaczenie tego istotme- 

wzorowego warsztatu pracy. H. G. 
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Eann PERAN ŁAM 


gg wóch piekarzy, ojciec 
i syn — piecowy i 
miszer, po zwinięciu swe- 
go interesu poszukują pra- 
cy zaraz, chętnie i w miej- 
scowości zdrojowisko-ką- 
pielowym. — Wiadomości 
udzieli „Głos Mieszczań- 
ski“ pod „Dwóch pieka- 
rzy“. : 


raktykant z dzialu 
handlu korzennego 
lat 16 liczący, poszukuje 
miejsca (dla dokończenia 
nauki w handlu korzenno- 
śniadańkowym od zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia; A. 
Plinta Byczyna p. Ja- 
worzno. 


taruszka lat 89 cier- 
piąca skrajną nędzępro 
si o jakiekolwiek wspar- 
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 


inin = ojczysty! | 10, ea Sale i 
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$ortepiamu 
S$Sianina - $Sisńińarmomje 


Helena $molarska 


2% ulica Szewska Jr. 9. 7 = 


STARUSZKA|j 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o lag- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Narodu“ 


Reklama jest dźwignią 
przemysłu i handit | 
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mi. 


S 
Wydawsa: Komitet Wydawołezy. — Badaktor adpawiadziałny: Józef Warebałowski. — Dmkmmnia „Giom Narodu*, pad zarządem Romam Ferka, 


Kraków, ul. Sławkowska 5 


Filje: 


Pokoje gościnne 


otwarte do godziny 2-giej w nocy. — Co- 
dziennie wieczorem KONCERT. 


JAN BISANZ 


Telefon 38 i 4445 


„iKńawiarnia Planty“ 1 Woła 
Justowska pod Krakowem. 


oraz apartamenta 


Restauracja i kawiarnia 


cabinciy na wescla, 


| Dale, rauiy i przyjęcia. 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onufrego Fiuta 
Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


Urządza pośrzeby od najskrom- 
niejszych do najwspanialszych. 
przeprowadza ekshumacje I prze- 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. 


Ceny umiarkowane! Tal 4105, Ceny umiarkowane! 
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